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Życzenia 
noworoczne 
w Belwederze

W DNIU 1 stycznia 1950 r., człon­
kowie korpusu dyplomatycznego, 
akredytowanego w Warszawie, z 
dziekanem Ambasadorem ZSRR 
Wiktorem Z. Lebiediewem na czele, 
wpisali się do księgi wyłożonej w Sa­
li Pompejańskiej w Belwederze.

Podpisy swe złożyli następnie 
członkowie Rady Państwa, Rząd RP 
z premierem Józefem Cyrankiewi­
czem na czele, przedstawiciele orga­
nizacji politycznych, społecznych i 
zawodowych oraz osoby prywatne.

Licea

Uchwała Rady Ministrów

Zmiana płac oraz 
niektórych cen i taryf

Rada Ministrów postanawia:
1 .Z dniem 1 stycznia 1950 roku do­

konać 5 proc, podwyżki podstawowych 
(zasadniczych] płac godzinowych i mie­
sięcznych wraz z dodatkiem wyrów­
nawczym dla ogó4u pracowników, płat­
nych z budżetu państwowego i ze 
środków samorządu oraj dla ogółu 
pracowników zatrudnionych w insty­
tucjach i przedsiębiorstwach uspołecz­
nionych.

2. Z dniem 1 stycznia 1950 roku za­
siłek rodzinny dla ubezpieczonych, któ-

jedwabnicze 
na Dolnym Śląsku

DYREKCJA szkolenia zawodowego 
okręgu wrocławskiego uruchomiła o- 
statnio w Kamiennej Górze i Biela­
wie pierwsze na Dolnym Śląsku li­
cea jedwabnicze z wydziałami: tkac­
kim i przędzalniczym.

Do nowootwartych szkół, wyposa­
żonych w internaty, uczęszcza obec­
nie ponad 100 uczniów, pochodzących 
przeważnie z rodzin małorolnych i 
średniorolnych chłopów.

Kubańczycy 
domagają się 
wysiedlenia 
faszystów

100 WYBITNYCH kubańskich dzia­
łaczy politycznych i społecznych o- 
publikowało oświadczenie, w którym 
domaga się wysiedlenia z kraju gru­
py pisarzy hiszpańskich — falangi- 
stów, odbywających podróż propa­
gandową po krajach Ameryki Łaciń­
skiej.

rych zarobek miesięczny me przekracza 
sumy wolnej od podatku od wynagro­
dzeń, podwyższyć o 250 zł miesięcznie 
na każde dziecko.

3. Z dniem 1 stycznia 1950 roku zmie­
nić podatek od wynagrodzeń w ten 
sposób, aby przewidziana w pkt. 1 
5-procentowa podwyżka płac nie zo­
stała pomniejszona przez potrącenia 
podatkowe.

4. Z dniem 1 stycznia 1950 roku:
a) podwyższyć ceny detaliczne 

mięsa i wyrobów mięsnych do 
poziomu odpowiadającego ce­
nom, jakie płacone są rolnikom 
za żywiec oraz

b) wprowadzić zmiany cen niektó­
rych artykułów przemysłowych i 
łaryl, które nie pokrywały do­
tychczas kosztów własnych, wzgl.

nie odpowiadały układowi cen, 
zapewniającemu właściwy rozwój 
gospodarki narodowej.
Rada Ministrów stwierdza, że 
wprowadzona niniejszą uchwałą 
podwyżka płac i zasiłków rodzin­
nych wyraża się łączną kwotą ok. 
53 miliardów zł w stosunku rocz­
nym i z nadwyżką wyrównuje do­
konane podwyżki cen.

Dalszy wzrost płac w roku 1950 od­
bywać się będzie na podstawie wzrostu 
wydajności pracy i w ścisłej zależności 
od niego.

Wykonanie niniejszej uchwały poru- 
cza się Prezesowi Rady Ministrów, prze­
wodniczącemu Państwowej Komisji Pla 
nowania gospodarczego. Ministrowi 
Skarbu i wszystkim zainteresowanym 
ministrom.

ukrywa przestępców
wbrew traktatom z ZSRR

—
Wiceminister spraw zagranicznych 

ZSRR Gromyko przyjął posła Re­
publiki Fińskiej w Moskwie — Sund- 
strema, któremu oświadczył, że we­
dług danych, będących w posiadaniu 
władz radzieckich, na terytoriom 
Finlandii przebywa dotychczas prze­
szło 300 zbrodniarzy wojennych, oby­
wateli radzieckich, co sprzeczne jest 
z traktatem pokojowym.

W myśl tego traktatu rząd fiński 
zobowiązał się wydać sądom radziec­
kim wszystkich przebywających na

Szczyty i doliny tatrzańskie pokryte są puszystym Śniegiem. Tu­
ryści sarkają wprawdzie na płytkość pokrymy śnieżnej, utrudniającej 
uprawianie narciarskiego sportu m pełni. Instytut Meteorologiczny 
sygnalizuje jednak na pocieszenie, że ro najbliższych dniach rozpocz­
ęte się zima „z prawdziwego zdarzenia" z dużymi opadami śniegu.

Ha zdjęciu fragment tatrzańskich terenów narciarskich pod Za­
kopanem.

Metro moskiewskie
przedłużone o 7 kilometrów

W DNIU 1 stycznia nastąpiło 
otwarcie nowej czwartej magistrali 
moskiewskiej kolei podziemnej.

Mieszkańcy Moskwy mogą w cią­
ga Ż0 i pół minuty przebyć 7 kilo­
metrową trasę od dworca Kurskiego 
do Placu Krymskiego bez przesiada­
nia.

Nowa Enia przechodzi w 2 miej­
scach pod rzeką Moskwą. Łączy ona 
bezpośrednio centrum miasta z prze- 
mysłowymid zielnicami. Targańską 
i Śierpuchowską. Nową linią będzie 
stałe kursować 40 pociągów przy 
tym większość z nich składać się 
będzie z wagonów najbardziej nowo­
czesnego typu.

Budowa czwartej linii metra mo­
skiewskiego, zapoczątkowana z oso­
bistej inicjatywy Generalissimusa 
Stalina, stanowi wspaniałe rozwiąza­
nie wielkiego problemu komunikacyj­
nego stolicy radzieckiej. Odciąży 
ona ruch na liniach średnicowych i 
powiąże ze sobą 17 dzielnic Moskwy 
na og6' ą ilość 25.

Dła ziludro .vania olbrzymią ron

metra moskiewskiego oraz jego roz­
woju wystarczy wskazać, że podczas 
gdy w roku 1936 przewiozło ono 110 
milionów pasażerów, to w roku 1948 
już 670 milionów osób.

Bezrobocie 
iw fiooócfzie

Dziennik kanadyjski „Citizen" do­
nosi, że w końcu 1949 r. liczba bezro­
botnych w Kanadzie osiągnęła 325 
tysięcy osób. W ciągu najbliższych 
miesięcy oczekuje się dalszego wzro­
stu bezrobocia.

Agent nr 564 
skazany 
na karę śmierci

PRZED Sądem Apelacyjnym w 
Łodzi zasiadł na ławie oskarżonych 
Bolesław Komorowski, b. konfident 
policji hitlerowskiej, zarejestrowany 
w gestapo jako nr 564. . Przewód są­
dowy ujawnił, że w czasie okupacji 
Komorowski wydał w ręce policji hi­
tlerowskiej zbiegłego z robót przy­
musowych w Niemczech Edmunda 
Bosińskiego oraz wskazał gestapow­
com miejsce, gdzie ukrywał się zbie­
gły z getta Żyd nazwiskiem Singer.

Sąd skazał Komorowskiego na ka­
rę śmierci oraz utratę całego mająt­
ku.

Sukces kolejarzy chińskich

Ekspress Pekin-Hankou
będzie kursował codziennie

Jak podąje agencja Sinhua w 
dzień Nowego Roku po raź pierw­
szy od lat 13 wznowiony zostanie 
ruch kolejowy na magistrali pe- 
kińsko-hankujskiej, długości 1.212 
km.

W dn 28 grudnia w dwa miesią­
ce po wyzwoleniu Kantonu wzno­
wiony został ruch kolejowy na' 
przestrzeni 1.384 km. Uruchomię- 
nie komunikacji kolejowej _ na 
tych dwóch odcinkach umożliwia

przejazd bez przesiadki ze stacji 
Mandżuria dc Kantonu przez 
Charbin, Mukden, Jekin i Hankou

Na trasie Pekin-Hankou kurso­
wać bodzie codziennie ekspress.

Uruchomienie nowych magistra 
Ii kolejowych jest wielkim osiąg­
nięciem kolejarzy chińskich, któ­
rzy przystąpili do pracy nad wzno 
wieniem komunikacji kolejowej 
nazajutrz po wyzwoleniu tych ob 
szaro w

terytorium fińskim obywateli ra­
dzieckich, którzy dopuścili się naru­
szenia ustawodawstwa Zw. Radziec­
kiego przez zdradę lub współpracę z 
nieprzyjacielem w czasie wojny.

Wśród wspomnianych zbrodniarzy 
znajduje się grupa, składająca się z 
56 przestępców wojennych, którzy 
dopuścili się najcięższych zbrodni 
przeciwko ZSRR. Osoby te znane 
są rządowi fińskiemu, a ostatnio li­
sta tych osób przekazana została mu 
dodatkowo. 1

Władze radzieckie są poinformo­
wane, że niektórych z wymienionych 
przestępców władze fińskie zaopa­
trują w fałszywe dokumenty z fik­
cyjnymi nazwiskami, eo umożliwia 
zbrodniarzom ukrywanie się i pro­
wadzenie wrogiej działalności prze­
ciwko ZSRR.

Rząd radziecki chciałby wiedzieć 
dlaczego rząd fiński nie przekazał 
dotychczas wymienionych zbrodnia­
rzy wojennych do dyspozycji władz 
radzieckich, naruszając w ten spo­
sób postanowienia traktatu pokojo­
wego oraz radziecko-fińskiego ukła­
du o przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej z 1948 r., w myśl które­
go rząd fiński stwierdził raz jeszcze 
że będzie działał w duchu współpra­
cy i przyjaźni z ZSRR.

„Łaskawo<C(< 
Mac Arthura

AGENCJA TASS donosi z Tokio, 
że gen. Mac Arthur udzielił amnestii 
dalszym 16 japońskim przestępcom 
wojennym, przebywającym w wię­
zieniu tokijskim Suganeo.

Roczny p’an 
wydobycia węgla 
wykonano

W dn. 31 grudnia o godzinie 9 m 
15 polski przemysł węglowy wykonał 
roczny plon wydobycia na 1949 rok.

Najbardziej wyróżniły się przy wyko 
naniu planu Zjednoczenia: Rybnickie 
i Dąbrowski oraz kopalnie: im. Stali, 
na „Karol" oraz „Marcel".

STAN 1’0005)1
W DNIU DZISIEJSZYM pochmur- 

no, z drobnymi opadami śniegu prze­
chodzącego na północy kraju w desz­
cze. Temperatura nocą od minus 
2 st. na Wybrzeżu, do minus 8 st. na 
południowym wschodzie. W ciągu 
dnia wzrost temperatury do ok. plus 
3 st. na Wybrzeżu i minus 4 st. na 
try z kierunków północno-zachod­
nich i zachodnich.

W spraw5 e 
uchwały 
Rady Ministrów

Uchwała Rady Ministrów z dniai 
31 grudnia 1949 r. dotyczy pięcio­
procentowej powszechnej podwyżki' 
płac, częściowej podwyżki zasiłków 
rodzinnych oraz pewnych zmian cen. 
Spośród zmian cen istotne znaczenie 
dla świata pracy posiada zmiana cen 
mięsa, tłuszczu wieprzowego i prze­
tworów mięsnych oraz zmiana ceń 
wyrobów włókienniczych. Zmiany te 
wymagają bliższego omówienia.
4 Opanowanie sytuacji na odcinku 
■ zaopatrz, ludności miejskiej w 

mięso mogło nastąpić wyłącznie pod 
warunkiem rozszerzenia produkcji 
hodowlanej na wsi. Dla stworzenia 
zachęty do szybkiego wzrostu ho­
dowli na wsi ustalone zostały na po­
czątku 1949 r. ceny na żywiec, za­
pewniające rolnikowi wyjątkową do* 
chodowość hodowli i stwarzające tym 
samym silny bodziec dla wzrostu 
produkcji żywca. Przeprowadzona 
przez Rząd akcja dała pozytywne 
rezultaty i doprowadziła do bardzo 
znacznego zmniejszenia trudności, 
które miały miejsce w okresie ubie­
głym-

Rząd, nie bacząc na podwyższenie 
cen, płaconych rolnikom za żywiec, 
postanowił zasadniczych cen deta­
licznych na mięso w ciągu 1949 r. 
nie zmieniać, zgodnie z przyjętymi 
przez Rząd i podanymi do wiado­
mości publicznej zasadami polityki 
cen i płac na rok 1949. W tym stanie 
rzeczy państwo pokrywało różnicę 
cen zakupu i sprzedaży mięsa. W ro­
ku 1949 wydano z tego tytułu po- 
ważne, wielomiliardowe kwoty.

Tego rodzaju stan rzeczy nie może 
być jednak traktowany jako normal-: 
ny. Utrzymywanie cen mięsa na po-? 
ziemie niepokrywającym kosztów, ja* 
ko zjawisko stałe oznaczałoby do-: 
płacanie pezez państwo nie tylko do| 
zakupów czynionych przez świaf 
pracy, ale do zakupów wszystkich 
innych konsumentów z elementami 
kapitalistycznymi i spekulacyjnymi 
włącznie.

Uchwalona przez Radę Ministrów 
podwyżka cen mięsa nastąpiła W 
wysokości niezbędnej dla pokrycia 
cen płaconych rolnikowi oraz kosz­
tów przetwórstwa i dystrybucji i 
zniesienia tym samym ponoszonych 
przez państwo dopłat.

Produkcja naszego przemysły 
włókienniczego oparta jest w po 

ważnej mierze o surowce importowa* 
ne jeszcze w dużym odsetku z kra* 
jów kapitalistycznych za funty i do* 
lary. Musimy surowcami tymi gos* 
podarować jak najoszczędniej. Jed­
nocześnie dodać należy, że w ostat* 
nim okresie, w mniejszym wprawdzie) 
stopniu, niż dawniej, spotykaliśmy 
się jednak nadal ze zjawiskiem spe­
kulacyjnego wykupywania szeregu 
tkanin głównie wełnianych, a także 
pewnych gatunków tkanin bawełnia- 
nych. Tkaniny te w sposób nielegal-. 
ny spekulanci odsprzedawali konsu­
mentom po cenach znacznie wvż* 
szych od cen powszechnie obowiązus 
jących.

Przeprowadzona podwyżka ceni 
pewnych tkanin niewątpliwie przy* 
czyni się do oszczędniejszej gospo* 

; darki w tej dziedzinie i zmniejszy po* 
ważnie rozmiary handlu spekulacyj* 
nego.

Ceny tkanin zostały podwyższone 
średnio dla wszystkich rodzajów i 
gatunków o około 15 proc. Podwyż­
ką ta jednak nie została dokonana w 
sposób jednolity i mechaniczny. Ceny 
szeregu artykułów nie zostały pod­
wyższone w ogóle, niektóre bardzo 
nieznacznie, natomiast najsilniej pod­
wyższone zostały ceny tkanin weł­
nianych i to najwyższych gatunków, 
przez masy pracujące stosunkowo 
rzadziej nabywanych. Przy tym jak 
wiadomo popyt na te gatunki ze 
strony elementów kapitalistycznych 
i spekulacyjnych kształtuje się bar- 
dzo silnie.

(Ciąg dalszy na skonie następnej}
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W sprawie uchwały
Rady Ministrów
(Dokończenie ze strony poprzedniej) 
Zt Pozostałe zmiany cen wprowadzo- 
-* ne z mocy omawianej uchwały 
Rady Ministrów mają przede wszyst­
kim znaczenie porządkowe dla ukła­
du kosztów i cen w ramach gospo­
darki państwowej. Dla konsumen­
ta nie mają one bądź żadnego zna­
czenia, bądź też dotykają go w spo­
sób mało istotny. Wśród tego ro­
dzaju zmian na plan pierwszy wysu­
wa się sprawa cen wyrobów hutni­
czych.

Ceny żelaza i stali ustalone były w 
ostatnich latach na poziomie wyraź­
nie niższym od poziomu kosztów 
własnych. Ten stan rzeczy uzasad­
niony w początkowym okresie roz­
woju naszej gospodarki nie powinien 
być na dalszą metę utrzymany. Dość 
znaczna podwyżka cen żelaza, mate­
riału w pierwszym rzędzie charakte­
ru inwestycyjnego nie ma bezpośred­
niego znaczenia dla konsumenta. 
Tym niemniej, wraz ze zmianą cen 
żelaza nastąpiły jako jej pochodne 
zmiany cen wyrobów metalowych. 
Ceny większości tych artykułów, o- 
parte o niskie ceny żelaza, ustalo­
ne były uprzednio na poziomie nie 
pokrywającym pełnych kosztów pro­
dukcji. Niskie ceny m. in. niektó­
rych narzędzi (np. cena szpadla rów­
nała się cenie 3—4 jaj w okresie zi­
mowym) przyczyniały się w wielu 
przypadkach do marnotrawstwa, nie- 
oszczędnego użytkowania sprzętu, 
trwonienia tego cennego surowca, ja­
kim jest dla odbudowy i budowy na­
szej gospodarki narodowej żelazo. 
Jak widać uchwalone przez Rząd 
podwyżki cen objęły spośród artyku­
łów o charakterze konsumcyjnym 
stosunkowo niewielką ich ilość. O- 
gromna większość cen towarów i 
usług o podstawowym znaczeniu dla 
pracowniczego budżetu rodzinnego 
pozostała bez zmian. I tak na nie­
zmienionym poziomie pozostały ce­
ny chleba i mąki, cukru i soli, wy­
robów cukierniczych, artykułów prze 
mysłu spożywczego itd. Krótko mó­
wiąc — wszystkich ustalonych przez 
państwo cen artykułów spożywczo- 
rolnych powszechnej konsumcji, z 
wyjątkiem mięsa i jego przetworów.

Na niezmienionym poziomie pozo- 
stają ceny skór i obuwia, węgla i 
drzewa, nafty i benzyny, zapałek i 
papierosów, spirytusu, wódki, wina 
i piwa, mydła i świec, artykułów 
chemicznych i kosmetycznych, arty­
kułów elektrotechnicznych, gazet i 
czasopism, jednym słowem olbrzy­
miej większości artykułów przemy­
słowych oraz wszystkie podstawowe 
świadczenia dla konsumenta (czyn­
sze, komunikacja, elektyczność, gaz 
itp).

Wpływ uchwalonych zmian cen i 
taryf na budżet pracowniczy jest 
nieznaczny. Jeżeli porównać rocz-

ną sumę zarobków wszystkich pra­
cowników z ilością pieniędzy, którą 
świat pracy w tym samym okresie 
rocznym będzie musiał dodatkowo 
wydać w konsekwencji uchwalonych 
zmian cen, to okaże się, że ta dodat­
kowa kwota jest bardzo nieznaczna i 
wyraża się odsetkiem nieco przekra­
czającym 3 proc, sumy ogólnych za­
robków świata pracy.

Rząd stanął na stanowisku, że te 
dodatkowe aczkolwiek stosunkowo 
nieznaczne wydatki świata pracy, 
muszą być masom pracującym w peł­
ni pokryte. Ze względu na to, że 
budżety poszczególnych pracowni­
ków i ich rodzin nie układają się 
jednakowo, że wykazują duże róż­
nice, Rada Ministrów postanowiła 
podwyższyć płace nie o 3 proc, lecz 
uchwaliła podwyżkę płac zasadni­
czych o 5 proc. W trosce o grupy 
pracowników najmniej zarabiających 
i utrzymujących liczną rodzinę, dla 
których w poszczególnych przypad­
kach 5 proc, podwyżka płac nie da­
wałaby pełnej gwarancji pokrycia 
zwiększonych wydatków, Rząd po­
stanowił przeprowadzić częściową 
podwyżkę zasiłków rodzinnych. Pod­
wyżka ta wynosi 250 zł na każde 
dziecko miesięcznie i dotyczy wszyst­
kich pracowników, zarabiających po­
niżej minimum zwolnionego od po­
datku od wynagrodzeń.

Aby uchwalona podwyżka płac 
przypadła na rzecz pracowników w 
pełni, bez żadnych uszczupleń zapa­
dła decyzja Rządu o zmianie stawek 
podatku od wynagrodzeń w taki spo­
sób, aby suma podatku płacona przez 
pracownika po podwyżce płac, nie 
była większa od kwoty płaconej z 
tego tytułu poprzednio.

Jak widać uchwała Rady Mini­
strów:

Jfr stanowi istotny krok na- 
przód na drodze do uporząd­

kowania układu cen i uczynienia 
z nich instrumentu wzmożonej 
walki o rentowność zakładów 
produkcyjnych.
A w pełni zabezpiecza interesy 
w świata pracy pokrywając 
mu z nadwyżką wzrost wydat­
ków wynikłych ze zmian cen.

W uchwale Rady Ministrów czy­
tamy: „Dalszy wzrost plac w r. 1950 
odbywać się będzie na podstawie 
wzrostu wydajności pracy i w ści­
słej zależności od niego". Wzrost 
wydajności pracy będzie stanowić 
podstawową dźwignię dla systema­
tycznego obniżania kosztów włas­
nych, co w dalszej perspektywie sta­
nie się podstawą dla polityki stałe-
go i stopniowego obniżania cen.

Życzenia noworoczne
w Ministerstwie Obrony Narodowej

Z okazji Nowego Roku w dniu 
1 stycznia br. szef sztabu general­
nego, wiceminister ON gen. broni 
Władysław Korczyc przyjął w imie­
niu Ministra Obrony Narodowej ży­
czenia od attaches wojskowych akre­
dytowanych w Polsce.

W imieniu przybyłych przemówił 
dziekan attaches wojskowych gen.- 
mjr. A. A. Orłów:

„Panie Ministrze!
W imieniu attaches wojskowych, 

lotniczych i morskich akredytowa­
nych w Polsce jak również w imieniu 
własnym mam zaszczyt złożyć Panu, 
Panie Ministrze, noworoczne życze­
nia. Życzymy Panu zdrowia i suk­
cesów w dalszej pracy.

Stado lwów 
w Poznaniu

POZNAŃ (S) Jedna z szczecińskich 
firm transportowych zwróciła się do 
poznańskiego ZOO z prośbą o kilku­
dniową gościną dla 7 lwów, które fir­
ma ta transportuje do zagranicznych 
zwierzyńców. Dyrekcja Ogrodu Zoolo­
gicznego wyraziła zgodą i w czwartek 
w godzinach wieczornych przybył do 
Poznania transport młodych lwiątek, 
które znalazły gościną w pawilonie dla 
wielkich drapieżcó^.

LIGA HOKEJOWA
W sobotę i niedzielę rozegrano na 

sztucznym lodowisku w Katowicach 
spotkanie o wejście do Ligi PZHL.

W pierwszym dniu turnieju Bu­
dowlani (Opole) wygrali z AZS 
(Warszawa) 7:4 (1:2, 4:1, 2:1), a 
Włókniarz (Zgierz) pokonał Unię 
(Wyry) 8:2 (2:1, 2:1, 3:0).

W drugim dniu Włókniarz rozgro­
mił warszawski AZS 14:0 (5:0, 2:0, 
7:0), a Budowlani (Opole) wygrali 
z Unią (Wyry) 2:1 (2:1, 0:0, 0:0).

Po pierwszych spotkaniach tabela 
rozgrywek przedstawia się następu­
jąco:
1. Włókniarz (Zgierz)
2. Budowlani (Opole)
3 Unia (Wyry)
4. AZS (Warszawa)

2 4
2 4
2 0
2 0

22:2 
9:5 
3:10
4:21

Ostatnie dwa mecze, w tym decy­
dujące spotkanie o wejście do Ligi: 
Włókniarz — Budowlani, rozegrane 
zostaną w poniedziałek, 2 bm.

Górnik (Giszomiec) — Gwardia 
(Krakom) 12:2 (3:0, 6:1, 3:1).

Prosimy również o przekazanie ge­
nerałom, admirałom, oficerom i sze­
regowym WP naszych serdecznych 
noworocznych życzeń, jak najwięk­
szych osiągnięć w pracy".

Dziękując za życzenia, gen. Kor­
czyc powiedział:

„W imieniu Min. Obrony Narodo­
wej, generałów, admirałów, oficerów 
i szeregowych WP oraz swoim włas­
nym, dziękuję Panu, Panie Genera­
le, jako wyrazicielowi życzeń korpu­
su attaches wojskowych, morskich i 
lotniczych akredytowanych w Pol­
sce za noworoczne życzenia.

Proszę przyjąć z mojej strony ser­
deczne życzenia noworoczne dla ca­
łego korpusu attaches wojskowych 
morskich i lotniczych oraz pozdro­
wienia dla wszystkich armii, których 
są reprezentantami.

Pragnę przy okazji wyrazić na­
dzieję, że reprezentowane przez kor­
pus attaches wojskowych, morskich 
i lotniczych armie dołożą wszelkich 
starań, by pokój na świecie został u- 
trwalony".

O godz. 12 minister Obrony Naro­
dowej Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski przyjął życzenia nowo­
roczne od wiceministrów ON, gene- 
ralicji i wyższych oficerów instytucji 
centralnych MON.

W imieniu wojska złożył życzenia 
szef głównego zarządu politycznego 
WP wiceminister Obrony Narodowej 
gen bryg. Edward Ochab:

„Obywatelu Marszałku!
W imieniu wiceministrów O. N., 

generałów, oficerów, szeregowych i 
własnym mam zaszczyt złożyć naj­
serdeczniejsze żołnierskie życzenia 
powodzenia w pracy dla dobra Lu­
dowej Ojczyzny oraz szczęścia oso­
bistego.

132 miasta
wyzwoliła chińska armia ludowa

Agencja Wolnych Chin podaje ko­
munikat Sztabu Generalnego Chiń­
skiej Armii Ludowo-W yzwoleńczej, 
który stwierdza, że w listopadzie od­
działy armii ludowo-wyzwoleńczej 
zlikwidowały wojska kuomintangow- 
skie, liczące 160 tys. osób Armia roz­
gromiła 25 dywizji kuomintangow- 
skich, jak również sztaby 11—14 
grup wojskowych, sztaby 58—56, 
23—10, 103 Armii. W tym okresie 
zabito 5450 żołnierzy i oficerów 
kuomintangcwskich, wzięto do nie­
woli — 130 tys. osób. 24.500 żołnierzy 
i oficerów kuomintangowskich w tej 
liczbie trzech wyższych oficerów

My, którzy mamy zaszczyt służyć 
pod Waszym dowództwem przyrze­
kamy dołożyć wszelkich starań, by 
jak najlepiej i najowocniej pracować 
dla dobra Polski Ludowej i Wojska 
Polskiego".

W odpowiedzi na życzenia Marsza- 
le Rokossowski powiedział:

„Serdecznie dziękuję za złożone mi 
życzenia i ze swej strony składani 
Wam najlepsze życzenia powodzenia 
w pracy i szczęścia osobistego".

Następnie Marszałek Rokossowski 
podejmował przybyłych tradycyjną 
lampką wina.

PALMIRO 
TOGLIATTI 
w Warszawie

W DNIU 30 grudnia 49 r. w go­
dzinach rannych przybyli do Warsza­
wy w drodze z Moskwy: sekretarz 
generalny Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Włoch — Palmi­
ro Togliatti, wraz z sekretarzem par­
tii — Pietro Secchia.

Od granicy polsko-radzieckiej goś­
ciom włoskim towarzyszył członek 
KC PZPR — Ostap Dłuski. Na dwor­
cu gdańskim przybyłych serdecznie 
powitali członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR: Aleksander Zawadz­
ki, Hilary Minc, zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR — Hi­
lary Chełchowski oraz zastępca kie­
rownika wydziału zagranicznego KC 
PZPR — Teodora Feder.

W kilka godzin później odbyło się 
spotkanie Palmiro Togliatti i Pietro 
Seccchia z członkami Biura Politycz­
nego KC PZPR.

przeszło na stronę armii ludowo-wy­
zwoleńczej.

Oddziały armii ludowej wzięły do 
niewoli 35 wyższych oficerów kuo­
mintangowskich, w tej liczbie jedne­
go dowódcę grupy wojskowej, jedne­
go zastępcę dowódcy armii i czte­
rech dowódców dywizji.

W ciągu listopada wyzwolono 132 
miasta. Ogólna powierzchnia wyzwo­
lonych obszarów stanowi 381.500 ki­
lometrów kwadratowych, co równa 
się w przybliżeniu terytorium Japo­
nii. Ludność wyzwolonych obsza­
rów liczy ponad 31 milionów 140 tys. 
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A najgorzej boli to, że trzeba czekać. Biernie czekać. 

I nic nie można zrobić, w żaden sposób nie można po­
móc komuś, kto na pewno tej pomocy potrzebuje...

...Dyr. Karczewski odłożył słuchawkę i po raz, już nie­
wiadomo który pomyślał z niezadowoleniem, że dotych­
czas nie założył w domu telefonu. Energicznie nacisnął 
taster dzwonka.

Minęła długa chwila i w drzwiach ukazał się woźny 
Nowak.

— Wie pan, gdzie ja mieszkam? — spytał Karczewski.
— O, wiem dobrze, panie dyrektorze, przecież byłem 

już tam parę razy!
— Jeśli pan wie, to niech pan tam maszeruje szybko 

i powie mojej córce, aby natychmiast do mnie przyszła 
Natychmiast! Tylko na jednej nodze, panie Nowak, tak, 
jak to pan potrafi!...

Maria zjawiła się rzeczywiście z podziwu godną szyb, 
kością. Twarz miała zarumienioną, a w oczach cieka­
wość.

Karczewski wskazał jej stojące naprzeciw biurka 
krzesło.

— Usiądź!
Chwilę przyglądał się jej w milczeniu. Jakąś dziwną, 

prawdziwie kobiecą intuicją wyczuła, co jej chce powie­
dzieć. Serce załomotało niespokojnie...

Dzwonił mecenas Wisłocki. Jest w tej chwili w pro­
kuraturze łowił, że za jakieś pół godziny wysłany zo­

stanie do więzienia nakaz zwolnienia. Piotr dzisiaj wy­
chodzi. Co ty na to, Mario?

Spojrzała mu w oczy. Tym długim, ciepłym spoj­

rzeniem powiedziała mu wszystko. Więcej, niż byłaby 
w stanie powiedzieć słowami.

Uśmiechnął się i dodał:
— Widzisz, mówiłem ci, żebyś się nie martwiła. A te­

raz uważam, że dobrze by było gdybyś tam pojechała, 
bo nasz Piotr gotów znowu czmychnąć do swojej le­
śniczówki. Może jednak nie masz ochoty?

Wstała z krzesła, okrążyła biurko i stanąwszy za oj­
cem, przechyliła się > sze-nęla mu do ucha:

— Mam, tatusiu... Wiesz przecież o tym dobrze... Po 
co pytasz?

Roześmiał się głośno. Po raz pierwszy od dnia are­
sztowania Piotra uświadomił sobie, że jest w wyśmie­
nitym humorze.

„.Czekała długo. Zmarzła trochę, więc spacerowała 
nerwowo pod bramą, raz po raz na nią spoglądając, 
jakby w obawie, że Piotr przejdzie, a ona go nie za­
uważy. Tak była zaniepokojona jego przedłużającą się 
nieobecnością, że spostrzegł to wartownik i zbliżywszy 
się do niej, zagadnął przyjacielsko:

— Wyjdzie, wyjdzie, niech się pani nie lęka! O tej 
porze ich zawsze wypuszczają!

Powolutku już zapadał zmierzch. Zapalały się pier­
wsze światła, a w górze rozbłysły nikłe ogniki gwiazd. 
Wartownik zmarzł widocznie, bo przystanął, oparł ka­
rabin o mur i rozgrzewał się, waląc tak zawzięcie ra­
mionami, że aż mu w plecach dudniło.

Gdzieś z daleka niósł się cienki klekot tramwajowych 
dzwonków.

Słysząc skrzyp otwieranej bramy odwróciła się mo­
mentalnie To nie był Piotr. Zobaczyła dwóch mężczyzn 
w zielonych płaszczach. Zatrzymali się kolo wartownika 
i zaczęli z nim rozmawiać. Głosy brzmiały wyraźnie 
w czystym i chłodnym powietrzu. Usłyszała:

— Kiedy wreszcie puścicie tych zwolnionych?
To pytał wartownik. A potem odpowiedź:
— Już są na dyżurce. Zaraz wyjdą.-
— Dużo ich jest?
— A ktoby tam liczył! Policzysz, jak będą prze­

chodzić!

Zdążyła jeszcze dojść do węgla stojącego w pobliżu 
budynku i wrócić, kiedy wyszli. Gromadka mężczyzn. 
Zatrzymali się niepewnie przed bramą, jakby odurzeni 
rzeźkim powietrzem wieczoru. Kilku miało pod pachą 
tobołki, któryś palił papierosa. Piotra Spostrzegła od 
razu. Wzrok przylgnął do wysokiej, leciutko pochylonej 
sylwetki.

Chciała podejść wolno, bez pośpiechu, ale nogi same 
ją poniosły.

— Piotrze!
Ze zdziwieniem podniósł głowę Nie spodziewał się 

jej tutaj. Na moment skrzyżowały się ich spojrzenia. 
Nie zmienił się wcale. Może tylko trochę spoważniał.

— Czekałaś na mnie... — szepnął.
A wtedy, nie zwracając uwagi na obserwujących ich 

ludzi, zapominając o wszystkim, przygarnęła się doń 
cała tak silnie i blisko, że poczuł na wargach słony smak 
jej łez.

— Piotrze... Piotrze... — szeptała cichutko.
I to było wszystko, eo mogła powiedzieć. Zabrakło 

jej słów.
Wartownik zaś uśmiechnął się dobrotliwie i huknął 

w stronę stojących ciągle mężczyzn:
— No chłopaki! Do domu! Niech się kobity ucieszą!

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY
Była noc i Bobrowniki spały. Nisko nad wsią wisiało 

zachmurzone niebo, ciemność stała we wszystkich 
oknach. Co pewien czas, w chwilach, gdy gnane wia­
trem chmury odsłaniały sierp księżyca — robiło się 
jaśniej. Resztki śniegu błyszczały wówczas, jak nafo- 
sfomzowane, a na mokrych dachach i w szybach uśpio­
nych budynków zapalały się migotliwe iskry, wyglą­
dające niczym łebki srebrnych gwoździ.

Kiedy jednak sierżant Antoni Osica zastępca ko­
mendanta komisariatu M O. w Dęblinie, otworzył oczy 
i instynktownie spojrzał w kierunku szyhy — na dwo­
rze było zupełnie ciemno. Gęsty tuman chmur prze­
słonił księżyc.
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Poniedziałek, 2 stycznia 1950 r.
Katolicki: Imienia Jezus, Makarego, 

Izydora.
Słowiański: Strzeżysłama.
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BYDGOSZCZ
Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 1 

(Pod Arkadami) — tel 24-79

Koncert Popularny
Dzisiejszy koncert odbiega tak 

programem jak i charakterem 
swym od dotychczasowych kon­
certów Pomorskiej Orkiestry Sym 
fonicznej. Chcąc dać szerokim 
warstwom społeczeństwa milą 
rozrywkę i odprężenie po trudach 
dnia codziennego umieszczono w 
programie szereg utworów stano­
wiących dosłownie .MUZYKĘ 
DLA WSZYSTKICH11. Aktualna 
w okresie gwiazdkowym suita 
..Dziadek do orzechów11 Czajkow­
skiego, „Trojak11 Dąbrowskiego, 
suita „PEER GYNT“ Griega, po­
lonezy Ogińskiego oto niektóre 
punkty z interesującego programu 
Jeżeli jeszcze dodamy, że w wy­
konaniu znakomitej śpiewaczki 
LIDII SKOWRON usłyszymy naj­
piękniejsze pieśni Glinki i Moniu 
szki z towarzyszeniem orkiestry, 
to przyznać trzeba, że jutrzejszy 
koncert da wszystkim, nawet naj­
mniej przygotowanym słuchaczom 
to, czego na koncercie szukają: 
radość i wytchnienie.

BYDGOSZCZ (A). We wrześniu br. 
aa terenie woj pomorskiego działało 
99 ekip łączności miasta ze wsią, w 
grudniu zaś liczba ta wzrosła do 129 
ekip i stale dalej wzrasta. W ciągu 
r. 1950 przewiduje się powstanie 60 
dalszych ekip.

Najwięcej ekip utworzyli robotnicy 
bydgoscy — 47 na dalszych miej­
scach znajdują, się: Włocławek — 23 
•kipy i Inowrocław — 21.

W wyjazdach oprócz brygad remon 
towych, biorą udział także zespoły 
świetlicowe. Artyści - amatorzy 68 
Świetlic fabrycznych dali w trzech 
pierwszych kwartałach br. 1.176 im­
prez na wsi, które zgromadziły ponad 
300 tys. widzów, podczas gdy w r. ub.

BYDGOSZCZ (A). Młodzież pomor­
ska, zrzeszona w organizacji „Służba 
Polsce” ukończyła na 49 dni przed 
terminem plan roczny prac doryw­
czych.

W roku bież, junacy przepracowa­
li ponad 7?e 000 dni, co stanowi 132 
proc, planu rocznego Dzięki temu w 
■województwie zalesiono 519 ha nie­
użytków, w ramach prac wodno . me­
lioracyjnych wykopano ponad 204 000 
m sześć, rowów i kanałów odwadnia­
jących, splantowano 13.000 m kw. ^o 
wierzchni oraz oczyszczeń* 208.000 n. 
b rowów odwadniających

Poważnym wkładem prac 3-dnio- 
Wych „SP“ była pomoc w akcji żniw­
nej i wykopowej w której przepra. 
cowano w PGR ponad 178.00<J juna- 
kod mówek.

Ponadto junacy i junacżiki zbudo-

Koncert odbędzie się w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej o godz. 20 
Przedsprzedaż biletów w kasie 
Pom. Domu Sztuki i w kasie 
teatru.

Za wydatne 
wyniki pracy

Mierniczowie Urzędu Wojewódzkie­
go zatrudnieni przy pracach przebu­
dowy ustroju rolnego we współza­
wodnictwie pracy za I_sze półrocze 
1949 r. osiągnęli następujące wyniki: 
I-sze miejsce zajął mierniczy W. Mo­
rawski z Bydgoszczy, wyrabiając 
258 % normy: II-gie miejsce — mier­
niczy Z. Godlewski zb Sępolna, wyra­
biając 204% normy: Ill-cie miejsce — 
mierniczy W. Szymański z Włocław­
ka, wyrabiając 202"% normy.

Wymienieni mierniczowie otrzymali 
pamiątkowe ,,Dyplomy Uznania1' oraz 
ha grody pieniężne:

Akcja łączności miasta z wsią
przybiera z dnia na dzień na sile

Pomorska „Służba Polsce66 
UMIE PRACOWAĆ 

Brawo junacy pow. chojnickiego!
wali 12.500 m b. linii przewodów elek_

Zagadnienia finansowe wsi pomorskie 
na porządku obrad konferencji pełnomocników 

rządu do spraw podatku gruntowego
bezpieczeń przymusowych z roku 
1948 i 49 wynosi 198.600.00 zl, zrea­
lizowano 110.280.000, czyli 55,5 
proc.

Wicewoj. Jakubowicz podsumo­
wując wyniki sorawozdań powia­
towych pełnomocników. zanalizo­
wał trudności poruszone w dysku 
sji. Szczególnie podkreślił kwe­
stie zadłużenia wsi, które dotąd 
nie zostało należycie zrealizowa­
ne. Zaapelował oi do wzmożenia 
tej akcji idącej w kierunku wyko 
nania wytyczonego planu. Woj. 
pełnomocnik Wasilewski omawia­
jąc zagadnienia zadłużenia wsi 
podkreślił, że należy wzmóc dzia­
łalność ncwiatowych komitetów 
likwidacyjnych, które by w spo­
sób społeczny spopularyzowały 
te akcje, gdyż jak wynika z zesta 
wień ciąża na woj. pomorskim 
poważne zaległości, szczególnie i 
na rzecz PZUW.

Ze sprawozdań o przebiegu czyn ' wy bieżące"i obowiazkFciąźąee na 
nosci egzekucyjnych wynika, że kierownikach oddziałów oraz dał 
zagadnienie to odzwierciadla wal wytyczne do rocznego sprawozda- 
ke klasową na wsi. Jeśli chodzi o nia dla PPPG.

średnio i małorolnych chłopów,’ 
postępowanie egzekucyjne prawie 
że nie dochodzi do skutku, gdyż 
wywiązują sie oni ze swoich na­
leżności podatkowych. Postępo­
wanie egzekucyjne skierowane 
jest głównie w stosunku do boga­
czy wiejskich, którzy uchylają sie 
od płacenia podatku gruntowego 
i SFOR-u. lak również należności 
bankowych,

W obszernej dyskusji nad spra­
wozdaniami zabrał również głos 
przedstawiciel PKO, który ape­
lował do^ wywiązywania sie ze zo­
bowiązań bankowych Jak wiado­
mo nad aparatem gł. pełnomocni­
ka rządowego i tym samym jego 
agentów, tj. poczynając od powia, 
towych pełnomocników a koń­
cząc na woj. pełnomocnikach — 
banki mają nadzór z tytułu za­
dłużenia wsi.

Po przerwie woj pełń. p. Wasi­
lewski szczegółojyo omówił spra-

। W sali konferencyjnej Urz. Woj. 
Pomorskiego odbyła się zwołana 
przez woj. pełnomocnika rządo­
wego odprawa powiatowych peł­
nomocników rządowych do spraw 
podatku gruntowego przy współ­
udziale przedstawicieli odnoś­
nych instytucji, urzędów i ban- 

■' ków. W konferencji tej udział 
wzięli m. in. wicewoj. Jakubowicz 
insp. gł. pełnomocnika z Warsza­
wy Wrotniak, kier. Oddziału In­
spekcji woj. pełnomocnika Kluż, 
nacz. Woj. Wydziału Adm. i Fi­
nansów Kom. Kwaśnik, zast. woj. 
pełnomocnika Grochowski i przed 
stawieiel Izby Skarbowej — rad­
ca Frieske.

Celem zebrania było złożenie 
sprawozdań z poboru podatku 
gruntowego, SFOR-u za rok 1949 

w ziemiopłodach wzgl. zbożu, ak­
cji oddłużania wsi, z przebiegu 
czynności egzekucyjnych oraz z 
innych zobowiązań wsi.

Po zagajeniu i powitaniu ze­
branych przez woj. pełnomocnika 
p. Wasilewskiego, przystąpiono 
do składania sprawozdań- przez 
poszczególnych pełnomocników 
rządowych.

Jeśli chodzi o podatek grunto­
wy i Spoi. Fundusz Oszczędnoś­
ciowy Rolnictwa — w skali woje­
wódzkiej zrealizowany został w 
gotówce w.98,8 proc., w zbożu w 
84,8 proc. Jak ze sprawozdań peł­
nomocników wynika, przyczyną 
niewysokiego procentu w realiza­
cji funduszu w zbożu są niesprzy­
jające warunki atmosferyczne (du 
ża wilgotność zboża), które nie 
pozwoliły zrealizować plan w 100 
proc.

Akcja zadłużenia wsi na terenie 
woj. pomorskiego wygląda nastę­
pująco: należność na rzecz Fun­
duszu Ziemi: limit 700 mil. zl z te­
go zrealizowano na dzień 20. 12. 
49 r. 571.300.000 zl, czyli 81 proc. 
Należność UNRRA limit 2.400.000 
zł, zrealizowano 1.200.000zł, czyli 
50 proc. Kredyt zboża i inne — 
limit 26.500.000 zł. zrealizowano 
4.490.000, Akcja siewna — limit 20 
milionów zl, z tego zrealizowano 
16.400.000 zł. czyli 80 proc. Kredyt 
bankowy krótkoterminowy — li­
mit 275 mil. zł, zrealizowano 303 
mil. czyli 110 proc Kredyt śred­
nioterminowy — limit 19 mil. zł, 
z tego zrealizowano 18.169.000. czy 
li 95,6 proc. Ogólna należność z ty 
tulu zadłużenia bankowego wyno­
si 1.042.900 tys. zl. z tego zrealizo­
wano 914.476.000 czyli 87,6 proc. 
Na dzień 1. 10. br należność z u-

liczba widzów na wsi wynosiła zaled­
wie 45 tys. osób.

W wielu wypadkach, szczególnie w 
pow inowrocławskim, chłopi odwie­
dzają ,,swoje“ ekipy łączności w fa­
brykach j zapoznają się z pracą ro­
botników Wiejskie zespoły świetli­
cowe występują przy tej okazji w 
świetlicach fabrycznych.

W ostatnich miesiącach zapoczątko­
wano wyjazdy lekarzy _ związkowców 
na wieś Bierze w nich udział 47 le­
karzy 1 46 pielęgniarek. W planie na 
r. 1950 przewiduje się systematyczne 
wciąganie lekarzy do tej pracy, która 
przyczynia się do podniesienia stanu 
zdrowotności wsi.

Ekipom łączności będą również to- 

trycznych na wsi, wydobyli z rozbiór­
ki 426.000 cegieł oraz naprawili 
131.000 m kw. boisk sportowych.

Wśród pracującej młodzieży ,,SP'‘ 
szeroko rozwinęło się współzawod­
nictwo indywidualne oraz między huf­
cami i całymi powiatami w woje­
wództwie. Wyróżniły się w nim po­
wiaty: chojnicki który wykonał plan 
roczny w 236,5 proc, oraz bydgoski, 
który osiągnął 208,2 proc.

Praca młodzieży w 3-dniówkach 
wyłoniła wielu przodowników pracy. 
Są to m. in.: B. Rudnik, I. Lachman, 
z pow chojnickiego — B. Winkel, ju- 
naczka Piniarska z pow. rypińskiego. 
Junacy ci w pracach trzydniowych 
osiągnęli w ciągu roku przeciętnie ok 
300 proc, normy.

Nagrody za pilność 
Nowi adepci słowa pisanego

WŁOCŁAWEK Dan). W związku z 
zakończeniem kursu dla analfabetów 
zatrudnionych w Fabryce Fajansu zor­
ganizowana została wieczornica, pod. 
czas której kursiści dzielili się z in­
nymi swymi kolegami, uczęszczający­
mi jeszcze na podobne kursy wraże­
niami z racji poznania umiejętności 
czytania i pisania. Na twarzach wszy­
stkich kursistów była widoczna wy­
raźnie radość i wielkie wzruszenie, z 
racji ukończenia kursu, pokonania nie

Ofiary na budowę 
Pomnika Wdzięczności

Przeds. Robót Budowl. Józefowicz i 
Syn 1,000 zł.

Ob. Roman Pawlak, ul. Al. 1 Maja 
72 wpl. 500 zł.

Pracowniczy DziaJ XIII Warszt. Gł- 
PKP 1,000 zł.

Ob Pilichowski Władysław, fotogr. 
500 złotych.

Ob. Chmiel, ul. Sienkiewicza nr. 10
Związek £aw. Robotników i Prac. 

Rolnych dalsze 6,100 złotych (razem 
103.075 zł).

warzyszyli fachowcy . spółdzielcy 
i handlowcy, którzy spółdzielniom 
i poszczególnym chłopom służyć będą 
bezinteresowną radę i pomocą.

WOJEWÓDZKA KONFERENCJA 
INSPEKTORÓW 

ZRZESZEŃ SPORTOWYCH
BYDGOSZCZ (A). W Bydgoszczy 

odbyła się wojewódzka konferencja 
inspektorów okręgowych Zrzeszeń 
Sportowych, na której omówione zo-
stały aktualne problemy sportu związ 
kowego.

Po wysłuchaniu sprawozdań z prac 
nad przeprowadzeniem wyborów do 
zarządów kój i klubów, zebrani za­
poznali się z planem pracy na rok 
1953 w kolach i klubach sportowych. 
Om iwiając zadania na najbliższą 
przyszłość, postanowiono poświęcić 
specjalną uwagę akcji wyborczej oraz 
propagandowym turniejom siatkówki 
koszykówki i tenisa stołowego, któire 
odbywają się obecnie na terenie Po­
morza.

TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO
W sobotę i niedzielę, dnia 7 i 8 sty­

cznia 1950 r. w salach ORZZ odbędzie 
się turniej tenisa stołowego dla kój 
sportowych wszystkich Zrzeszeń Spor. ■ 
towych miasta' Bydgoszczy. Organi. 
zatorem turnieju jest Okręgowe Zrze­
szenie Sportowe „Ogniwo11 Bydgoszcz 
— Stary Rynek Ratusz, które przyj­
muje zgłoszenia zawodników do dnia 
31. 12. 49 r. włącznie.

Losowanie odbędzie się we wtorek, 
dnia 3. 1. 50 r. o godz. 17 w lokalu ; 
ZS ,,Ogniwo” Stary Rynek Ratusz ' 

chęci do nauki i otrzymania obecnie 
możliwości nietylko swobodnego czy­
tania gazet i ksiąiżek, ale także i pi­
sania listów.

Na wieczornicy jednocześnie przy­
znano i wręczono nagrody książkowe 
oraz pieniężne za ukończenie kursu 
z odznaczeniem. Nagrody otrzymali 
pracownicy Fabrvki Fajansu: Jan Jó_ 
żwiak, Zofia Radzikowska Jadwiga 
Skowrońska oraz Helena Dąbrowska

Przed wieczornicą odbyta się lu­
stracja poszczególnych kursów, pod­
czas której stwierdzono, żę najlepszą 
frekwencją cięszą sie kursy przy 
szkole nr 1 dla dorosłych, gdzie uczą 
się analfabeci młodociani, oraz kursy 
zorganizowane w Fabryce Celulozy 
dla osób starszych.

Eldorado na Osowej Górze
Pod koniec maja 1949 r. 1?. letni 

Edmund Stęipczyński włóczą-c się po 
podmiejskich lasach „odkrył1 na te­
renach wojskowych na Osowej Górze 
poważną ilość porozrzucanych cegieł. 
Wiedząc, że sam nie potrafi całkowi­
cie wyeksploatować odkrytego skarbu 
powiadomił o odkryciu swego kolegę 
16-letniego Józefa Zarębskiego r 
wspólnie zabrali się do dzieła. Na­
stępnego zaraz dnia zajechali we 
dwójkę na wozach na Osową Górę 
i nie troszcząc się o to. do kogo ce­
gły należą naładowali obydwa wozy 
i zawieźli cegły aż na ul. Armii Czer­
wonej, gdzie kupił je od nich budują­
cy dla siebie dom Stefan Wiśniewski.

Przed chłopcami otwarło się praw-

(Przybudówka), na które zaprasza 
delegatów wszystkich kój sportowych.

Turniej rozgrywany będzie w trzech 
kategoriach: a) pań, b) juniorów do 
lat 16-tu, c) seniorów powyżej lat 16.

Wstęp dla sympatyków bezpłatny

Szczyptą «<»li na ogonek

W kratkę
Moda jest wszechmocna Panie cha- czcze nie ma, ha? Nie — sa. Na pew- 

dzajp ubrane we wdziecżne szaliki w no sąl Tylko... żaróweczek iuż dawno 
kratkę, płeć silno w kratkowane krowa nie ma Zorientowani w obyczajach do 
ty, a centrale zaopatrzenia w artykuły staw elektrotechnicznych dawno iuż ia 
elektrotechniczne wielbiąc kratę zaczę wykupili.
ły jej systemem zaopatrywać sklepy, jedna jesł cnoła sklepów z materio, 
elektrotechniczne. (cmi elektrotechnicznymi — oprawki
-5„L.SP-_0:Ln--ObyWa.łeLmiasla BYd- metalowe do lampek kieszonkowych

, , , ,----- -----------■;— —sa zawsze na składzie w dostatecznejgoszczy zamierza skompletować sobie SQ zo 
lampkę elektryczno kupuie: 1) metalo- i|ości. 
wg oprawkę 2) żaróweczkę, 3 baterię ■ 
Takie przynajmniej sa założenia teore-1. , , , . , , .. , . .
tyczne tej czynności Aliście fantasia i ^roć potrzebuiesz batem okraatei są

. ■* nfUkklP u nłackiPT   co nbrorrta
marzycielem nie z- łeqo oaaołu ciemno 
ści byłby ten kto dokonał bv takiego I 
zakupu w ciągu iedneao dnia.

Przez dwa tygodnie nie otrzymasz 
czcigodny amatorze kieszonkowej świa 
ilości niczego prócz żaróweczek Nie 
kupujesz. Co komu po żaróweczce 2—3 
voUowej bez baterii? Czekasz.

Za dwa tygodnie pytasz, mój marzy­
cielu, o baterie. Pewnie myślisz że je-

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Poniedziałek: teatr nieczynny.

KINA — POMORZANIN: Bo­
gata narzeczona. POLONIA. Pu­
stelnia Parmeńska I cz. WOL­
NOŚĆ: Synowie ORZEŁ: Ali Ba­
ba i 40 rozbójników. GRYF: 
Rzym — miasto otwarte. BAŁ- 
l YK: Cztery serca.

Pocza.tek seansów: Pomorzanin, 
Wolność, Gryf: 16.00. 18,00, 20,30; 
Polonia, Orzeł, Bałtyk: 15.30 
17.30 i 20.00

MUZEUM MIEJSKIE: codzien­
nie od 9.00 do 16 00: w niedzielę 
i święta (bezpłatnie) od 11—14.

POMORSKI DOM SZTUKI — 
doroczna wystawa prac czło ’..ów 
Okręgu Pom, ZPAP.

DYŻURY APTEK do 7. 1. 50 r 
„Centralna” Al. 1 Maja 27, tel 
2514 i Apteka „Pod Lwem” — 
Grunwaldzka 37, tel. 34-31. UW A 
GA: 12. 1. 50 r. — apteki „Przy 
Placu Teatralnym11. „Piastowska1 
,.Pod Niedźwiedziem1' ,,Przy Bie- 
lawkach11 i „Pod Koroną” z po­
wodu inwentury — nieczynne.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16, 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70 Postć 
taksówek 36-55 Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto 
wej 02. Biuro numerów i infor 
macja centrali miejskiej 03 Biu 
ro napraw 04 Przyjmowanie te. 
lenramćw 05 Zegarynka 06.

PROGRAM RADIOWY
7.50 _  Program -lokalny dnia

7.55 — Wiadomości miejscowe , 
8.00 — Progr og-polski, 14.15 -„i 
Ulubione melodie 
— Rozmawiamy 
ziemskim Marią 
14.40 — Pomorski

14.55 — Progr. og-polski
— Koncert „Zagadka1

— 32 fragment powieści J 
„Miasteczko na dłoni11 
_ Koncert rozrywkowy

PR Klara Modrzejewska

taneczne. 143< 
z komisarzem 

Wotkowyską 
dziennik radio.

wy 
16 20 
16 50 
Drdy 
17 00 

ork.
sopran, Tadeusz Polański aki.mp 
17 45 — Progr. og.-polski. 22.50 - 
Felieton p t. ,.Wychowanie ro­
dzinne w systemie pedagogicz­
nym Makarenki1'. 24 00 — Zakoń­
czenie audycji,

dziwe Eldorado: przez 3 tygodnie zwo­
zili bez przerwy cegły do posesji Wi­
śniewskiego ale na czwarty tydzień 
przyłapał ich przypadkiem leśniczy 
powiadomił poszkodowane władze 
wojskowe, a one oddały sprawę do 
Sądu Grodzkiego.

W wyniku rozprawy, która odbyła 
się w ostatnich dniach, Józef Zarębski 
ze względu na swój mfodv wiek oka­
zany został na umieszczenie w zakła­
dzie poprawczym, z zawieszeniem wy­
konania wyroku na 2 lata, przez który 
to okres czasu oddany został pod od­
powiedzialny dozór ojca, Edmund 
Stępczyński — na 6 miesięcy więzie­
nia, zaś Stefan Wiśniewski, który za­
płacił chłopcom za zwiezionych 11 000 
cegieł — 55.000 zł, zapłaci jeszcze na 
rzecz Skarbu Państwa 20.000 zł grzyw­
ny. (z)

iiiiiiiiiiiiim 
IKP

czyta cała Polska 
riiiiiiiihniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiuiiiiii

Jedno jest jeszcze utrapienie — ile—

płaskie, a płaskiej — są okrągłe.

Jak dotychczas o poprowie sytuacji 
elektrotechnicznej „ałucho wszędzie, 
ciemno wszędzie", iak rzecze Mistrz 
Adam Ufajmy, że w nowym roku 1950 
elektryfikacja kieszonkowa każdego 
obywatela wkroczy na właściwe tory, 
a dystrybutorzy zaopatrzenia w żoró. 
weczki i baterie nie zawioda tego 
zaufania. „JERRY ’
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I ŁAŃCUCH OFIAR | 
| na odbudowę Zamku Warszawski ego |

Narodowe zabytki kulturalne i pomniki historyczne stanowią własność 
całego narodu Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War­
szawski, który stanie sie łańcuchem wiozącym z nasza przeszłością historycz­
na dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera oolskiego" wzywa swych wszystkich Czy­
telników do składania ofiar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, która będzie drukować na łamach swego pisma Zadeklarowane su­
my należy wpłacać na konto Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar na odbudowe Zamku Warszawskiego], 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podajgc 
ich dokładne adresyl prosimy zawiadamiać redakcje IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20 — na piśmie.

NORWEG ERIKSSON TRENEREM 
REPREZENTACYJNEJ KADRY 

NARCIARZY
KRAKÓW. 3 stycznia rozpoeznie się 

w Zakopanem, ostatni przed Pucha­
rem Tatr i zawodami o mistrzostwo 
Polski, obóz szkoleniowy reprezenta­
cyjnej kadry narciarzy. Powołano 
65 zawodników i zawodniczek. Tre­
nerem będzie Norweg Eriksson, który 
ma przyjechać do Zakopanego w 
dniu rozpoczęcia obozu.

|| Zyczen a dla starych wróbli

Lp Nazwisko Kwofa zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

1353. Eugenia Krasińska — Pączewo 200
wzywa: Ignacego Dembka, Stanisława Kaźmierczaka, Leona Kowalskie­
go i nauczycieli: Ludwika Knasiaka, Małgorzatę Pestkównę, Józefę 
Wróblewską, Maksymiliana Szabobowskiego — wszyscy Pączewo.

1355. Dzieci kl. III — VII Szk. Podsi. Wiktorówko pow. Wyrzysk 735
wzywają Szk. Podstawowe: Walentynowo pow. Wyrzysk, Kosztowo p. 
Wyrzysk.

1356. Lidia Makowiecka — Lubosfroń pow. Szubin 500
1357. Jerzy Wołoszyn — Gdynia 500
1358 Jan Laboń — Pelplin 500
1359. Leon Cieplicki — Barcin pow. Szubin 100
1360. Edmund Pawelski — Żmigród 200

wzywa; Franciszka Smurzyńskiego, kmdfa MO (Królikowa pow. Szubin], 
Stefana Śmiesznego (Szubin, 3 Maja 24], Edwarda Kapałę (Żmigród, 
Wrocławska 46], Eugeniusza Moczulskiego (Żmigród, Szkolna 5], Frań, 
ciszka Kliksa, prezesa ZZK (Ścinawa pow. Wołów, Dolny Slgsk], Anto­
niego Nowickiego (Wrocław, Tomaszewska 10/4].

1361. Publ. Szk. Powsz. — Rościmin pow. Wyrzysk 700
wzywa: Szkoły Podstawowe: Wiele p. Mrocza pow. Wyrzysk; Zabarto. 
wo p. Zabartowo pow. Sępólno.

1362. Helena Wnuk — Bydgoszcz 500
1363. Zygmunt Panecki — Toruń 5.000
1364. dentysta Józef Fiszer — Grudziądz 500
1365. Publ. Szk. Powsz. — Osetno 650

wzywa: Szk. Podst. Lipinki pow. Nowe Miasto n. Drw.
1366. Aleksander Banasiuk, wiceprezes zarządu PSS — Starachowice 500

KOROLEW MISTRZEM ZSRR
MOSKWA. W, Moskiewskim Cyrku 

zakończyły się zawody bokserskie o 
mistrzostwo Związku Radzieckiego 
w wadze ciężkiej. W finałowym spot­
kaniu, decydującym o tytule mistrza, 
emocjonującą walkę stoczyli Korolew 
z młodym pięściarzem litewskim 
Szocikasem. Było to 155 spotkanie 
52-letniego Korolewa oraz 40 mecz 
21-letniego Litwina. W I rundzie 
przewagę miał Szocikas, w drugiej 
jednak celne serie Korolewa osłabiły 
znacznie Litwina i w pewnym mo­
mencie był nawet przez chwilę na 
deskach. Ostatnie starcie należało 
zdecydowanie do Korolewa, który 
zdobył tym samym tytuł mistrza 
ZSRR już po raz dziewiąty.

W walce o trzecie i czwarte miej­
sce weteran Nawasardow (Tbilisi) 
pokonał Estończyka Linnamiagi 
(Tallin).

wzywa: Jerzego Kondeka, prezesa Rady Nadz. PSS (Starachowice!, Ro­
mana Wiśniewskiego, Władysława Karasińskiego, Ludwika Kuchnio — 
wszyscy Starachowice, PSS; ks. dziek. dr Józefa Księiopolskiego (Ryki), 
dr wef. Wacława Babika, Mieczysława Skalskiego, Romana Skalskiego, 
Stanisława Woźgjaka, Stanisława Śmietanko, Stanisława Prządkę — wszy 
scy Ryki; Wacława Pintara [W-wa, Stalowa 1), Mariana Banasiuka (Tu­
rek — PZGS).

1367. Stanisław Idzior, sekr. gen. GKW Stron. Pracy — Warszawa 2.000 
wzywa: mgr Józefa Kluczyńskiego, sekr. ekonom. GKW Stron. Pracy 
(W-wa, Chmielna 34], Józefa Sawajnera, sekr. org. GKW Stron. Pracy 
(W-wa, Chmielna 34).

Sprostowanie: Wezwany pod nr 1238 Stefan Solnica z Gdyni, uf. O- 
krzei 2/30, prosi o sprostowanie, że nie był i nie iesf członkiem zarzą­
du Ili Gdyńskiej Spółdzielni Mieszkaniowej.

Morze oddaje 
swe zdobycze

GDYNIA (N) Ekipa techniczna Wy­
działu Holowniczo-Ratowniczego GAL 
wydobyła zatopiony przez Niemców 
na Martwej Wiśle olbrzymi pływający 
katar parowy. Kafar przyholowany zo­
stał do bazy PRIM-u na Heimie. Obec­
nie robotnicy wyciągają go na ląd przy 
pomocy prowizorycznego slipu.

W najbliższych dniach pracownicy 
PRIM-u przystąpią do remontu kadłu­
ba. Maszyny i urządzenia napędowe 
zostały już wyremontowane i oczekują 
w magazynie na ponowny montaż.

„Kochani czytelnicy! Zbyt starymi 
jesteśmy wróblami, ażebyśmy się ła­
pać mieli na plewy życzeń noworocz­
nych. Zarówno wy, jak i ja wiemy 
o tym, że choćby cały świat winszo­
wał nam wszelkich pomyślności, 
choćby we wszystkich kościołach na 
naszą tylko intencję odprawiano na­
bożeństwa — my jednak mieć bę­
dziemy tylko to, co nam da nasza 
własna, wytrwała praca".

Słowa te — tak dziś i zawsze ak­
tualne — pisane były — nie uwie­
rzycie — w ubiegłym wieku, w roku 
1876, przez Bolesława Prusa, w jed­
nym z jego felietonów (Niwa zesz. 26)

Bardzo żałuję, że nie było mnie 
wtedy na śmiecie i nie mogłem prze­
czytać tej recepty; żałuję też bardzo, 
że dopiero onegdaj, przeglądając sta­
re kroniki, wpadłem na ten ustęp. A 
żałuję tak bardzo z tego powodu, że 
przez całe swoje życie właśnie przy­
wiązywałem jakąś dziwną wagę do 
życzeń noworocznych.

— I jak na tym wychodziłem? Po­
słuchajcie.

Na Nomy Rok musiał koniecznie 
do mego mieszkania wejść pierwszy 
chłopiej — i złożyć mi życzenia. 
I przez kilkanaście lat słuchałem z 
wyrozumiałą pobłażliwością wierszy­
ka, który się zaczynał od słów: „Gdy 
wonna lilija w ogródku zakwita", 
którego sensu — przyznać to muszę 
ze wstydem — nigdy nie zdołałem 
pojąć, ale, za który to wierszyk pła­
ciłem corocznie słono, no bo to ży­
czenia noworoczne, które miały mi 
przynieść... szczęście.

Nie myślcie jednak, że wierszyk 
ten był aż tak bardzo drogi. Wcale 
nie. Kosztował zaledwie kilkanaście 
groszy, ale na Nomy Rok chodziła 
za to cała procesja takich chłopczy­
ków zawsze z tym samym wierszy­
kiem, a że każdemu coś trzeba by­
ło dać, więc rozdawał człowiek zwy­
kle te grosze przez dwie godziny — 
od 7 do 9 rano. — Potem dzwonił 
zwykle dozorca, któremu trzeba było 
dać i kilka złotych i którego trzeba 
było zaprosić na wódkę, bo z dozor­
cą, wiadomo, zawsze lepiej żyć w 
zgodzie.

kiś Ust łub kartkę. To nie, że się 
człowiek dziwił, iż z jednej ulicy na 
drugą, szła kartka przez cały ty­
dzień, ale miał za to szczere, nowo­
roczne życzenia listonosza, które— 
też parę złotych kosztowały.

Po listonoszu zjawiał się obowiąz­
kowo kominiarz, który wręczał z na­
maszczeniem i ze śladami szczęśli­
wej, noworocznej sadzy, kalendarzyk 
z odpowiednim wierszykiem.

— Osobiście dużo szczęścia życzę 
na ten Nowy Rok — kończył i cze­
kał na datek. — Gdyś przypadkiem 
nie zapłacił szewcowi za buty, czy 
krawcowi za ubranie, nigdy nie o- 
mieszkali złożyć ci noworocznych po­
winszować właśnie w Nowy Rok. 
Potem szedłeś się golić i tu dokła­
dał ci życzeń twój stały, nadworny 
fryzjer.

— Szczęścia, pomyślności i dużo 
pieniędzy — kończył. Ale z tymi 
pieniędzmi, po tylu życzeniach, było 
właśnie w tym Nowym Roku zwykłe 
bardzo krucho i trzeba było zaczy­
nać go od... pożyczek.

Dziś, po przeczytaniu tej kroniki 
Prusa, wyleczyłem się zupełnie od 
manii życzeń. W Nowy Rok nie’od­
powiadam już zwykle na żaden 
dzwonek — udaję, że nie ma mnie 
m domu i po południu, gdy się wy­
bieram de miasta, konstatuję z za­
dowoleniem, że mam całą, nienaru­
szoną pensję i nienajgorszy humor.

Dlatego też, kochani czytelnicy, da­
rujcie mi, że m tym roku nie będę się 
nawet starał łapać mas, jako zbyt 
starych wróbli, na plemy życzeń no­
worocznych.

Źródło szczęścia osobistego, zado­
wolenia, powodzenia i w ogóle źró­
dło wszelkich pomyślności, odkrył 
już 73 lata temu B. Prus. Źródłem 
tym jest nasza własna, solidna, wy­
trwała praca. Więc w tym Nowym 
Roku... życzę wam — a jednak od­
zywa się ten stary nałóg — zadowo­
lenia i powodzenia w pracy.

Tadeusz Szwee

Wielki ten katar oddany zostanie do I Po dozorcy zjawiał się zwykłe K- 
। użyfku najpóźniej do dnia 1 maja 1950 stonosz, który już tydzień naprzód 
I roku. rezerrooroal sobie, jako pretekst, ja-

I prenumerata II
I czasopis m ||

- dowodem kultury

Powszechny Zakład U ezp:eczeń Wzajemnych
Instytucja pubtezno-prawna

Oddział Wojewódzki; Bydgoszcz, AL 1 Maja 71, teł. 19-28 i 37-28
Inspektoraty Powiatowe we wszystkich miastach powiatowych

P~a || su zapewnia rolnikom przy niskiej składce ubezpieczenie 
zwierząt od padnięcia.

ft 7 || U prowadzi tanie ubezpieczenia: ogniowe, kradzieżowe, odpo-
■ -7. .U. W _ wiedzialności cywilno-prawnej, szyb, samochodowe, nieszczę­

śliwych wypadków, chómage, maszynowe i transportowe.

P~a || su ubezpiecza również na życie. 359
-7.-U.W. Składki można płacić z wkładów na S. F. O. >

Wszelkich Informacji udzielają i wnioski przyjmuia wyiej wymienione placówki P.Z.U.W
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I w Nowym Roku składa Szan. Klientom 

J i wszystkim życzliwym KOLEKTURA .......................................... . - .....................

Ubezpieczenie na życie - zapewnieniem przyszłości
- j .Kfżdy człowiek, a w szczególności człowiek pracy, myśli o zapewnieniu sobie odpo­

wiednich warunków egzystencji na starość, jak również o zabezpieczeniu losu swoich naj­
bliższych na wypadek swojej śmierci.

Najpewniejszym środkiem umożliwiającym zrealizowanie tych dążeń człowieka to 
ubezpieczenie na życie w Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych.
i -j. U^czpiec/ j'e na życie jest najlepszą formą oszczędzania, gdyż zabezpiecza nie tył- 

. starość ubezpiezonego. ale również byt rodziny na wypadek przedwczesnej śmierci ży­
wiciela. Jest to więc jeden z ważniejszych czynników zapewniających ogólny wzrost do­
brobytu ludności pracującej w Państwie.

Form ubezpieczenia na życie jest kilka, które można wybrać odpowiednio do swoich 
warunków materialnych. Na szczególną uwagę zasługują specjalne ubezpieczenia na ży- 
cie, oparte o przymusowe oszczędzanie.

Każdy Obywatel podlegający obowiązkowi przy musowego oszczędzania ma prawo za­
mienić oszczędzanie na ubezpieczenie na życie i zabezpieczyć swoją rodzinę dodatkowo 

poza ubezpieczeniem społecznym.
Dalszą bardzo popularną formą ubezpieczeń na życie to grupowe ubezpieczenia pra­

cowników poszczególnych zakładów pracy czyli tzw. „kasy pośmiertne** oparte o PZUW 
lą formą ubezpieczeń zainteresować się winny szczególnie Związki Zawodowe i mne or­
ganizacje pracownicze i popularyzować je wśród załóg pracowniczych.

„ from Szczęścia- fearmy “ । HE
*—■—*—*—M . , , , ■ . . . . , , . ■ ■  .......................... „

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI -

5.10 Początek audycji. 5.13 
Sygnał czasu. 5.15 Streszczenie 
wiadomości porannych. 5.20 Kon­
cert dla świata pracy. 6.00 
Streszczenie wiadomości porań 
nych. 6.05 Gimnasty'a. 6.15 Mu­
zyka rozrywkowa. 6.45 Dziennik 
pc anny. 7.05 Program dnia. 7.10 
M ryk a rozrywkowa. 8.00 Muzy­
ka rozrywkowa. 8.35 Przerwa. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z wie 
ży Mariackie;. 12,04 Dziennik po-| 
kidniowy. 12.25 Przerwa. 13.251 
Program dnia. 13.30 Muzyka roz­
rywkowa. 14,00 Kronika wegier- j 
sika. 14.55 Audycja PCK dla cho­
rych. 15.10 Rezerwa. 15.30 Pa- 1

- 3 STYCZNIA 1950 R.

puga-plotkarka — audycja dla 
dzieci. 15.50 Muzyka rozrywko­
wa. 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 17.45 Audycja SP. 18.00 Z 
kraju i ze świała. 18.15 Pieśni 
kompozytorów polskich w wyk. 
Piotra Kruszewskiego. 18.40 Mu­
zyka. 19.00 Pogadanka. 19.45 
W rytmie tanecznym. 20.00 Dzień 

jnik wieczorny. 20.40 Muzyka roz­
rywkowa. 21.00 Koncert symfo­
niczny. 23.30 Zwyrtałowa baców­
ka pod wesołym wierchem. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23r10 Pro­
gram na dzień na«‘ępny. 23.15 
Muzyka taneczna.. 24.00 Zakoń­
czenie audycji, hymn.

Szczęśliwego Nowego Roku 
życzy wszystkim członkom Zawodowego 
Związku Kupieckiego w Torunia

3595

NAUKA i'g| 

TRZY 
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź skrzynka 163. (3588

WOLNE POSADY | J 

Osobę 
kwalifikowaną w zawodzie go 
stronomicznym przyjmę od za 
do obsługi i dozorowania Zgło- ■ 
szenia IKP Gdynia. (3597 |

ZYGMUNT WOJDAK
Prezes

Ul b6ź»b ~tr
Do kawiarni — restauracji 

centrum Gdyni przyjmę wspólni- 
ka-fachowca. Zgłoszenia IKP — 
Gdynia. (3596
1111111111111111111111.......IIIIIIII.......1IIHIIIIIIIIIHIIII

POMÓŻ
zniszczonej 

Warszawie!)

Rozpowszechniajcie IKP

bju >» <> r miiiiiiiiiiiiMiffliiiiMiiiM

W muzeum
— Cóż znaczyć me kość 
w oaszczece tego pot­
wora?
Konserwator: Trudno po­
wiedzieć, ale naprawdę 
nie wiedziałem gdzie by 
tę kość w szkielecie u- 
mieścić...

JEDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
<1L Czerwonej Armii 20. — Telefon n>r 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZ} 
uL Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO” W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW”

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMH 20 — TBL. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne no 50 M za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł sa słowo. Minimalna opłata za 10 słów 

Tłusty druk 100 •/. drożej.
Ogłoszenia milimetr.; w tekście od 100-380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm w 
dziele 1 święte 50*/. drożej. Za terminowe zamieśznnxnie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

W Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-toan


